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n i i e n n i k  K R A J  w y c h o d z i  c o d z ie ń  w ie o z o -  
D r e m “  4 > t k i o m 7 n i .d z i e l  i ś w  ą t.
B u rn e r p o je d y n c z y  w  K ra k o w ie  i  L w o w ie  

k o e z tu je  5  c e n tó w .
P rzed p ła ta  wynosi:

ro c z n ie  k w a r t .  m lea .
w  K ra k o w ie  . . . . 12 z łr .  —  3 z !r .  — 1 z tr^  
w A u s tr ji  z  p r z e s y łk ą  16 „ *  » 1 »
w  N ie m c z e c h  12 t a l —  ■ ■ -  1
w e  F r a n c j i .................. 80 f r .  -  20 f r .  -  T l r .
w  S e r b j i , W ło s z e c h ,

R u m u n ii  i 8 z w a jc .  48 f r .  —  12 f r .  4 i r .
w  T u r c j i ...................« ■  “  ” l  ”
w  B e lg ji  ....................56 -  l ł  * a  "

s c o w a  w  K ra k o w ie  u l .  M ikołajB ka l.  435 
L is tó w  n ie f r a n k o w a n y c h  m e  p rz y jm u je  sip . 
R e k la m a c je  n ie o p ie c z ę to w a n e  w o ta e  o d  o

p ła ty  i  u w z g lę d n ia  s ię  j e  ty lk o  w  t 
8 d n i .  —  R ę k o p is ó w  n ie  z w r a e a  s ię .

Cena ogłoszeń (Inseratów ).
w  p ie rw s z ó m  u m ie s z c z e n iu  w ie rs z  . . o c m . 
w  k a ź d ó m  n a s tę p n im  u m e s z c z . w ie rs z  5 
S te m p e l  o d  k a ż d o ra z o w e g o  u m ie s z c z . 80 * 

O g ło s z e n ia  p rz y jm u je  a d m in is t r a c ja  \ a je n c je .

-  Rudolf Mosse, Sellerstatte Nr. 2. -  J P U *  
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie

^ l l p s k r B a T y i e f z a r S t t  GaUen, Genewie i H assenste i, fc Yoglo,.

Ogłoszenie przedpłaty
na „ K r a d “

Cena
przedpłaty :

za marzec 
„ marzec 
„ kwiecień

Ąpu m aj

W Krakowie:

. . złr. 1

w A u strji:
z p rz e s y .  
p o c z to w ą

-złr. 1 40

złr. 3 — złr. 4

Przegląd polityczny.
Z licznych kombinacyj politycznych, 

jakie prasa europejska łączy z podróżą 
cesarza Franciszka Józefa do Petersbur­
ga, najuporczywićj utrzymują się 1 BaJ 
poważnićj występują te , które podróży 
tćj dają znaczenie pewne względem kwe-
stji wschodnićj.

Nawet półurzędowe i ministerialne dzien­
niki w i e d e ń s k i e  zaczynają rozbierać 
teraz stosunki Austrji do Turcji i oświad­
czają, że stosuneK ten musi uleda zmia­
nie szczególnie wobec najświeższego prze­
silenia gabinetowego w Konstantynopolu, 
które zwiastuje znów zwrot ku reakcji. 
Przechodząc od kwestji wschodnićj do 
pobytu cesarza w Petersburgu, dzienniki 
te cytują z zadowoleniem gł°®y prasy 
rossyjskićj wykazujące, źe Russja porzu­
ciła dziś mrzonkę panslawizmu, że „Po­
lacy stanowiący do dziśdnia r o z d z i a  
między Rossją a Austrją d z i s i a j  za 
czynają być żywiołem łączącym te dwa
 ' - A - w w - . t f  A a  a  a i  Arm  w k w A f t t . i i  W 8 c 1 i © C I Q 1 6 1
C Z S Y 1 1  » j « J  ^    —' Z -T  J  -  . . .

państwa11, że zatćm w kwestji wschodnićj 
interesa Rossji i Austrji są z sobą w har-
monji. ,

Zapatrywania te na podróż cesarską do 
Rossji i nadanie jćj znaczenia względem 
kwestji wschodnićj zyskały na wadze przez 
przybycie do Petersburga posła francuz- 
kiego z Berlina p. Grontaut Biron. Alians
rossyjBko-austrjacko francuzko - angielski
w celu załatwienia kwestji wschodnićj 
miałby zatćm być rezultatem podróży 
cesarskićj do Petersburga; pominięcie zaś 
w aliansie tym Prus miałoby być nową 
rękojmią zachwianój nieco w ostatnim 
czasie „równowagi1* europejskićj.

Takie kombinacje unoszą się w atmo 
sferze politycznój; nic dziwnego — po­
dróż cesarza austrjackiego do Petersbur­
ga jest unicum w dziejach Europy: cze- 
mużby do takiego unicum me pizywię- 
zywać wielkich politycznych nadziei. O ile 
One są uzasadnione, najbliższa zapewne
przyszłość okaże.

Pruski minister wyznań ułatwił becuieo 
Austrji zadanie zniesienia wydziału teoio 
gicznego w Insbrucku ; głównego bowiem 
kontyngensu uczniów |dostarczali wydzia- 
łowi temu katolicy z Prus a mimsterjum 
wyznań' pruskie ogłosiło obecnie rozpo­
rządzenie, mocą k.órego nie będą mogli 
obiąć obowiązku duszpasterzy ci, którzy 
teologji słuchali w Insbrucku. Dawmćj 
udzielano im w takim razie dyspensy od 
studjów w kraju. Dr Falk  motywował 
w rajchstagu rozporządzenie swoje tśm, 
że urządzenie wydziału w Insbrucku nie 
odpowiada ani pod względem sposobu ży­
cia uczniów, ani pod wzglęnem treści 
tendencji nauk wymaganiom, postawionym 
uniwersytetom niemieckim.

Morning Post pisze z powodu uroczy­
stości ogłoszenia eesarzewicza w Uhisie- 
lurst co następuje: „Okoliczność ta Ścią- 
gnie zapewne bardzo wiele znakomityc 
osobistości bonapartystowskicb, w ja  i J 
formie jednak nastąpi ogłoszenie uroczy­
stości, trudno jeszcze p r z e w i d z i e ć .  Dla u-
spokojenia rządu we Francji powiedzieć 
możemy, że nie mają zupełnie w Lbisie- 
hurst wyzyskiwać faktu tego politycznie 
i przekonani jesteśmy, że mowy, ja ie 
będzie mógł mieć przy tćj sposobności 
cesarzewicz z polityką żadnego związku 
mieć nie będą11. — Stan zdrowia cesarzo- 
wćj Eugenji ma być podług dziennika te ­
go bardzo pomyślny. W ostatnich czasach 
odbierała ona wizytę księcia Padone i 
Rouhera. Prawie codziennie przysyłają ze 
wszystkich stron Francji wieńce z fjołków 
i nieśmiertelników — na grób cesarza 
Napoleona.

We Francji zanosi się na nowy skan 
dal. Komisja śledcza w sprawie rządu o 
brony krajowćj oświadcza, że tak rząd z 
4 września, jak  tćż i Gambetta winni są 
nieszczęść, które spadły od owego czasu

na Francję. Po procesie Bazaina, w k tó­
rym się na Napoleonie pomściła prawica, 
chce ona obecnie zapewne zemścić się je ­
szcze na republikanach, tak umiarkowa 
nych jak  i radykalnych. Gambetta i ł  avre 
dostarczą wkrótce treści do rozmowy i 
dysput Paryżowi i Francji wyjaśnieniami 
i odezwami swemi.

Podług telegramu do Germanji miał pa 
pież mieć niedawno znów allokucję. Wy 
raził on w nićj wielkie pochwały dla bi 
skupów niemieckich, nazywając ich wzo 
rami męztwa i wytrwałoś-i. Ostatnia ta 
przemowa papiezka jest zapewne odpo­
wiedzią na uwięzienie ks. Ledóchowskiego.

Jeszcze słówko
o naszem towarzystwie zaliczkowem

Musimy dziś wrócić jeszcze do one 
gdajszego walnego zgromadzenia naszego 
towarzystwa zaliczkowego. Było ono z 
wielu względów bardzo pouczającćm i cie- 
kawem.

Wiadomo, że wszelkie stowarzyszenia, 
opierające się na wzajemnym kredycie 
i solidarnćm ręczeniu, uważane są w ca- 
:ćj Europie i przez ludzi fachowych jako 
najlepszy wał przeciw prądom socjalnym 
i najlepszy sposób zaradzenia potrzebom 
kredytu niższych klas. Uderzyć więc nas 
musiało, że u nas w Krakowie, gdzie do­
tychczas nie przypominamy sobie nigdy 
żadnych objawów kwestji socjalnćj ; gdzie 
dotychczas nigdzie Die m ożna, było do- 
strzedz najmniejszćj podstawy do podo­
bnych objawów i gdzie socjalizm znanym 
był tylko z książek i dzienników zagra­
nicznych: u nas, powiadamy, kwestje 
podobne i objawy dopióro pierwszy raz 
wyszły na wierzch w łonie towarzystwa, 
którego cechą ma właśuie być — zapobie­
ganie podobnym kwestjom i objawom. 
Zastanawiając się nad tóm dziwnćm zja­
wiskiem przyjść trzeba do przekonania, 
że w organizacji naszego towarzystwa za^ 
liczkowego musi byćl jakaś wada, jaki 
błąd organiczny, który towarzystwo to 
sprowadza na nieprawidłowe drogi, boć

nieprawidłowością to je s t , aby w łonie 
takiego towarzystwa wykluwały się kwe-
stje socjalne. „

I  w istocie rzecz tak się ma. Jeżeli 
towarzystwa zaliczkowe mają zapobiegać 
budzeniu się kwestji socjalnych, nie zaś 
d o  p o w s t a n i a  t a k o w y c h  si ę p r z y ­
c z y n i a ć :  powinny one w łonie swćm
zawierać tylko żywioły ekonomiczne r ó ­
w n e ;  nie powinny o n e  przedstawiać 
w i e l k i ć j  s k a l i  wkładek i udziałów, 
ale takowe ograniczyć w pewnych szczu­
płych zakresach. Tylko tam gdzie w kład­
ki i udziały będą albo od 20  guldenów 
do 100 — albo od 100 do 200 , albo od 
500 do 1000 — możliwą jes t taka ekono­
miczna równość członków, że do poru­
szenia kwestji socjalnćj nie przyjdzie.

Gdzie zaś, jak w naszćm towarzystwie, 
Udziały przedstawiają tak obszerną skalę 
od 20 złr. do 500, tam poruszenie tćj 
kwestji socjalnćj, jak  to miało miejsce 
na onegdajszćm zgrom adzeniu, a które 
w każdym razie nie jest pożądanćm 
prędzćj czy późnić) nastąpić musi, a ła ­
two prowadzić może do nieprzyjemnych

k °Ż e 'ta k a  kolizja w towarzystwie naszćm 
j u ż  n a s t ą p i ł a ,  jest rzeczą jawną.

W ybory rady nadzorczćj wypadły tym 
razem po myśli jednćj p a r t j i ,  a to 
p a r t j i  d r o b n y c h  u d z i a ł ó w .

Zwycięztwo to drobnych udziałów słu­
sznie niepokoić musi wielkie udziały.
I  oto mamy in optima form a  rozbrat i 
rozstrój w towarzystwie, noszący na sobie 
cechę socjalną. Objaw ten jest złowrogi. 
Zwycięztwo tu nie jest zbawiennćm, a ży­
czy ćby wypadało dla dobra towarzystwa, 
aby partji wielkich udziałów udało się 
sparaliżować to zwycięztwo.

Ma ona do tego otwartą drogę, a na 
szczęście drogę legalną. Zaszła bowiem 
p r z y  wyborze tćj rady nadzorczćj ta  dzi 
wna nieformalność, że po uchwaleniu piL 
ragrafu przyznającego większym udziałom
w miarę ich wysokości aż do 5 głosó 
głosowano jednak na podstawie dawnego 
ftatutu nie przyznającego mkomu więcć, 
nad jeden głos. W ynika więc taka alter 
natyw a: albo nowy statut wchodzi wyż-

PIENIĄDZE I DUCH.
Pow ieść z ż y c ia  am ery k ań sk ieg o

O t t o n a  R u p p i u s a .
(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

IX.
Na drugi dzień rano siedział Wollmer 

już dość długo przy stole swoim w re­
dakcji i usiłował ile możności umysł swój 
uwolnić od obrazów poprzedniego wie­
czora, które mu się znów cisnęły do 
głowy razem z myślami, jakie go niepo­
koiły w powrocie jego do domu. Właśuie 
dopiero co załatwił kilka mechanicznych 
robót dla zapełnienia dziennika i zabie­
ra ł się do napisania artykułu samodziel­
nego, gdy WBzedł do biura redakcyjnego 
główny redaktor zajęty rozmową z Rock- 
mannem.

  Powiadam panu, źe tćj zmiany o-
pinji w niektórych częściach miasta ina- 
czćj sobie wytłumaczyć nie m ożna, jak 
tylko wpływem pieniężnym Millera 
mówił Rockmann — oni pracują jak kre­
ty po ciemku i tak a itb y  ich nikt nie 
widział, ażeby nie pierwćj o c z ć m s  się 
dowiedzieć, aż już zrobią szkodę. Lecz 
przecież my ich schwycimy za łby. G ło­
sowanie ludowe już się zb liżi, a co się 
ma stać, stać się musi zaraz. Otóż i nasz

młody przyjaciel — mówił dalćj zwróco­
ny do Wollmera — musimy ciąć tak, aże­
by cios każdy dobrze poczuli; z ogólni- 
kowćm wypowiadaniem zasad trzeba już 
skończyć, jeżeli chcemy czegoś dopiąć; 

j głosujący muszą nietylko znać rzecz sa­
mą, ale i ludzi, na których głosy swe 
dawać będą. Pozwolisz mi pan udzielić 
sobie kilku faktów naprzód o Millerze i 
o przeszłości jego, za wszystko zaś rę­
czę; a szczędzić tego człowieka me mo­
żna, bo każdy nie bezpośrednio wymie­
rzony cios łatwo odwrócić może. A propos, 
pan " byłeś przecież wczoraj na balu. . - 
czyś pan tam panią Miller widział i 

.— Mówiłem z nią dość długo — od 
rzekł Wollmer, na którym znalezienie się 
Rockmanna niemiłe zdawało się wywie 
rać wrażenie — była nadzwyczajnie u 
przejmą gospodynią domu!

  T ak! — odezwał się Rockmann,
jakby sam ze sobą rozmawiał — byłoby 
to coś więcćj, aniżeli kiedykolwiek przy 
puszczałem ; prawie igrając sobie odwra 
ca on każde niebezpieczeństwo, jakie ty t­
kę może mu grozić; trzeba więc energicz 
nićj zacząć postępować. Muszę panu u 
dzielić kilka dat, Sir, które trz> ba bę 
dzie dziś jeszcze zużytkować, dając je 
dnak do zrozumienia, że wkrótce nastąpi 
wywód ich dokładniejszy! — rzekł zwra­
cając się do Wollmera i biorąc za rza 
sło, ażeby przy nim usiąść.

— Pozwól mi pan tylko kilka słów 
przerwał młody człowiek, podczas g y 
mu twarz zabiegła rumieńcem — chciał­

bym naprzód wiedzieć, w jakim  stosun U  nje po(joba, poszukam sobie chleba
zostaję ja do dziennika i do pana, oraz p A  _  lub i6ż pau pryncypałem
jaki jest stosunek pański do f  - ;e8teś a w takim razie surowo wy-

ri _________ infArmaftie. których I TllG 1 ) nkenor7 ktArvrdi-
iaki lest stosunefc pansKi u u i®. . » a w tafcim razi© Bui.nu
naszego. Za wszystkie informacje, który 8Jzam 8obie wszelkie obrazy, których-
mi pan udzielasz, jestem panu ba,rd j* ■ ż p0 raz drugi tak spokojnie wy-
bowiązany, lecz nigdy ich więcć, me u- ^  mógł.
żyję, niż to sam za stosowne I p atrzał przeciwnikowi swemu przez
szczególnićj nie myślę się wdawać w p0czćm się obrócił i u-
dne napaści osobiste. Sprzeciwa się tobo-  ^  8tole.
wiem tak memu uczuciu, jak tćż ub Rockmann zdawał się być zmięszanym
sprawie, którćj obrońcami Je®te.ś®y,do8yć L azu tym nagłym wybuchem, wkrótce 
cząłem tu właśnie artykuł, który ? i „ d n a k  osiadł na jego twarzy wyraz po

- r L r a  - S S l S  r - !R ock m an n  p atrza i r , ‘ i __ jl»o w ia zen ia  za  —- ,

1- -zwal Bię riocRiuauu ^  , - _ .

śmiech.” s u b ^ n e  rożni-
oe w  sw o jć jo p p o z y c j i, P a n ie W o U m e r -  n P ^ t  l  sw y  J  I ^  a p o k o ju .
rzekł on -— albo tćż może co mi całą chylił, prZebaczenie, Sir, jeżeli
sD awę wyjaśnia, me pozbyłeś się jeszcze , ; k Koręcćj wystąpiłem, niż to pa-
Z i ł wywarł aa P«a» b .l  wcao- c o k o W k  4

" P o w o l i ™  paa .o b i. p ow i.d .1 .6  -  ‘ " “L ,  ^rw iapr.y-
e t» . l  W ollmor « •  c  aaiom dj

o ”1 .4 ik? S i ś ’ barwy8 a .b r . ly ,  -  « r o t o . ba i »z  . i t  P-" .t« » a o .y 4 , 

Albo ta  ‘ " . r / i l d  »  f o m y r w ja k y i  ^ “ “ . l o i T -  PT--wistv wydawca dziennika ty 1 Ti0lftmizowa6,— odpowiedział tenże, py
+ L / a s  oświadczam panu, że piszę tylko | p jak długo będziemy się
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c ie  a  zatóm  n ie  m o że  fu n k c jo n o w a ć  w o­
bec n ieg o  rada n a d zo rcza  w d aw n y spo-  
S b  w y b r a n a , a lb o  n o w y  statu t m e
w c h o d z i  w  ż y c i e .  _ ..

G d y  to  osta tn ie  jed n a k  je s t  n iem o ż li­
wym, b o  daw ny statu t m us,. u led z  
n ie  p o zo sta je  n io  in n eg o , jak  ty lk o  u w a  
ża ć  d o k o n a n y  onegd aj w yb ór  r a d y n a d ^  
zorczó j za  n i e b y ł y  ( ja k  teg o  słu szn ie
C m  wc»r»j«s■ * & ) , » dop.toj o  * .

k tó r .  » « j , o  
sp orząd zon ych  przez p . S tro n e ia  JO kil 
ka ty s ię c y  d łu g ó w , k red y tu  o b ecn ie  bar­
d zo  p o trzeb o w a ć  b ęd z ie .

W iad om o w am  ta k że , że  w sk u tek  ro z­
p orząd zeń  w ła d z  k ra jow ych , «Pltâ V« 
zarząd y i fu n d u sze  p rzesz ły  pod  nadzór  
korm syj szp ita ln y ch  i  r a d  sz p ita ln y c h , 
W sk u tek  teg o  p rzejśc ia  w y k ry te  zosta ły  
w n a szy m  szp ita lu

Czas  w czora jszy  -  — r -- -  * d . —  a od tąd  an i gm ina,
re jestrow an iu  n o w eg o  s ta tu tq  p y ^P i t  n ie  m a praw a m ieszan ia  się  d
d o  n o w eg o  w yb oru  - d y  n ad zo  c ^ .,  n 11 m ist > 8Zpitalem i in sty tu cja
p o d s t a w i e  n o w e g o  s t a t u t u .  t  . - -—  oho-
g o  w y jśc ia  n ie  w id z im y .

w yb orach  w kurji w ięk szy ch  p o sia d ło śc i  
czy  w  ja k ió jk o lw iek  „n ieczystej spraw ie, 
za w sze  prasa w ied eń sk a  w y ch w a la ła  p o ­
stęp o w a n ie  m in istrów . Z  drugiój strony  
zd aw ało  s ię  tym  organom  k o n ieczn ćm :  
od św ieżać  w pam ięci a k cje  p o lity czn e  
czasu  m in isterstw a hr. H oh en w arta  w y pa  
czając  lub fa łszu ją c  fak ta  z owój ep ok i, 
by czy te ln ik om  u p rzy tom n ić  różn icę , „ja­
ka za ch o d zi m ięd zy  „ liberalnym " rządem  
a ó w czesn y m  H oh en w arta  reak cy jn ym .

T eraz  n astąp iła  pew na zm ian a  w ob ja ­
w ach  p u b licy sty czn y ch  tój p rasy . W y sta r ­
c z y ł  jed en  fa k t do o trzeźw ien ia  tych  lu  
dzi zarozu m ia łych  i p ew n ych  sieb ie  i d o  
zw rotu  p rzeciw  m in isterjum . k>?póki dru  
e ic h  p rześlad ow an o , k ażd y  tak i k rok  p o ­
czy ty w a n o  za  k o n ie c z n o ść  p o lity czn ą  w  
ce lu  u trzym ania  sy stem u  cen tra lizacji.

 TOP7.nrai wzięto 8ie

zarządu  tu tejszym  szp ita lem  
ta  —  że  s ię  tak  w yrazim y  —  o d ży ła  cho  
rzy m ają p otrzeb n ą  o p ie k ę , fu nd usze  
n ie ty lk o  w ystarcza ją  na p o k ry c ie  po r z ,  

j  • I W . . . "  I •!«  n a w et je sz c z e  p o zo sta je  p ew ien  zapas
Korespondencje „Kraju . L.&  ^  ^  ^

Tarnów 23 tatqp. rów
J a k  w praeazłyra liśc ie  p . P««»d » L a .a c a y ń .k , p ro ce .a

ip. P ęd ra ck i n ie ty lk o  o b ecn y  na P °  j ya le  ; _ burm istrz p o czy n a  się  m ie
d zen iu , k ied y  je g o  spraw a s ię  « » a t r y  do z du Bzpita lem , ch o ć  do tego
g a ła , a le  za b iera ł n aw et g ło s  w tój spr ^  ^  p rawa. P rzy d y b a w szy  bow iem
w ie  w b rew  regu lam in ow i. I R rzeziń sk ieg o  o św ia d c z y ł ‘tem u ż, ja k o -

O tó ż  dzisia j za n o to w a ć  Je sz c z e  “  ^y  m u d o n ies io n o , że  w szp ita lu  panuje
m y , ż e  za  tan tjem ą d la  p . P^ aĈ  8f„° L feład i że  ż y c z y  s o b ie , aby p orząd ek  
p rzem aw ia ł rów n ież  b ezp ra w n ie  P- ^ . ą  m e g d y z  inaCzó, on tam
e ie w ic z , ofiarując s ię  im ien iem  k n ą iią t by P 8am b ęd z ie  ch o d z ił, porząd- 
S a n g u sz k ó w , do k tó ry ch , ja k  ^ d o m  , | . od b -erze w gw oje
p o ło w a  d o ch o d u  z p rop in acji m m jskm , Kp p ^
L l e ż y ,  z w sze lk ą  g o to w o śc ią  do dania  „ ż g ą ^  ^  „ w ł 4 y M e p. b u rm istr .

b y  w y śro d k o w a ć  sp o só b  ja k o  „klucz"  do  
u stan ow ien ia  lic z b y  cz ło n k ó w  w y d z ia ło ­
w y ch  ( ja k  w yżój) p rzy szed ł pod rozp ra­
w y , a le  cen tra liśc i g o  od rzu cili i orzek li, 
że  zw ycza j d o ty ch cza so w y  m a p o zo sta ć  
i n ad a l —  t. j. w ię k sz o ść  w y b iera ć  b ęd zie  
z pośród  w szy stk ich  p o słó w , n ie zw aża jąc , 
z k tórego  kraju w yb ran i do  rady p a ń ­
stw a. . . .

A n aw et na p u n k t, n ie  d ający  s ię  ni- 
czćm  u sp raw ied liw ić , b y  im  w o ln o  w y k lu ­
czy ć  k a żd eg o  przez gru p ę lub  k lu b  (n ie- 
ićh  t. j .  n ie -cen tra lis ty cz .) na c z ło n k a  
w y d z ia łu  p ro p o n o w a n eg o , p o ło ż y li n a c isk  
za w y ro k o w a w szy  w ię k sz o śc ią  g ło só w , że  
m 0gą  w y k lu c z y ć  k a żd eg o  z  inoój partji 
p o sła , b ez  zd an ia  rachunk u  drugim .

O tóż to  je s z c z e  jed en  p rzy k ła d , k tóry
d ow od zi, że  ty lk o  „b ezm yśln i m o g ą  h- 

I - c m ------- - cen trah -
n ie  w i-

,u cen tra lizacji. .a o w o u z .,  ze  ^
iraj w zięto  s ię  na c z y ć  na „ w y ro zu m ia ło ść  partji c 
rganów  tu te jsz y c h !s ty c z n ć j , jaka  jest d z iś  u  steru, a  
o  , . , J__ 1 „  n « no  t.01 stron ie sa nas;

1 U U l i  *-• J    J

P rzed w czora j i  ^ czorj^  , w  tu tej8z y c h l  s ty czn ej, jau a  je s i uzie  u -
serjo  do „k arcen ia  ■ g  „ „ .„ L n la -  d z ieć , ż e  n ie „po tój stron ie są nasi sprzy-
p rzezk oofisk ow a« « MSaki  lu b  m ierzeń cy" , m ający  te  sam e p otrzeb y  i

“ M 0 “ ° — 0<>praw a w ła śc ic ie le  N . f r .  Lresse, _  _ y  ,

Presse, N . W. Taghlatt i Deutsche Zetiung W j e d e . ,  ^  l u t e g o

ty c e  Y a ^ w ^ z r o L u m ie d fir d o ty c h c z a s  m ieli j N a  porządkU  d z is ie jszeg o  P08’e d ze“ a 
m o n o p o l p om iatan ia  w szy stk iem , ob g o - ' m illigter h an d lu  w o d p o w ied z , na inter- 
dne u znania  i od w rotn ie  m on op ol w ychw a-1 p e la cję  o św ia d c z y ł, ze J . .
lan ia  co  niesprawiedliwe, tu zas p rzeo czy li b y ło  je sz c z e  m ożn a  b u d ow y k o le i gali^ 
ż e  m inisterjum  teraz  d rażliw sze  na p o c i-j c y j8kiL.h od d a ć  żad nem u
sk i o r g a n ó w  cen tra lis ty czn y ch , k ied y  w -

zp ita lna rada sz p ita ln a ; a 
b u rm istrzow i

natom iast
w

u zarza
w ziąć  

m ajątku
5 ^  s ło w e m  od ..dochodu  brutto _ .  p
O co s ię  w ła śn ie  za c ię ta  to  y y I .0 ż e iazn e r ęce  ------^  - -

dob ra  ta rn o w sk ie , p ro w a d zą ce  pra y c o d zien n ie , w y tw o rzen ie  dom u przy­
łą c z c ie  gospodarstw o zb o żo w e , w o b ec  g  d u  w ł6 c z ą c y e h  się  d z iec i,
k o le tn ich  k lę sk  i n .eu rod zająów  n ie  grz  ^  P ^  , in8ty tucyj m ezbę-
8aa zb y tk iem  d o ch o d ó w  -  a  ^ j g  I naszóm  m i e ś c i e ,  a m o żem y  m u
tek  teg o  ma naw et n astąp ić  reorga  y d sp o só b  d a lek o
cja  Ł n i s t t a c j i ,  którój n astęp stw am i j u ż h ^ J j g i ^ o g M o w i ,  niż" m ieszan iem  
d z iś  straszą  p racu jących  po^ foL^ arkdaar. ^  do zarząd u  in sty tu cji, k tóra  już o- 
o fie ja listów . W  tak im  stanie> g  p_ ^  b | cn ie  na dobrdj znajduje się drodze  
stw a  zd aje  nam  się , że  oazczę  na; Dierw a do czeg o  p od m aw ia ją  go  lu d zie  złój 
rać  s ię  o z y sk i p ow in n ab y  JP I ^  m aj oy zem 8tę  osob istą  na celu .
cen tra ln a  ad m in istracja . w  b o tę  p o p o łu d n iu  o d b y ło  s ię  po-

W  chw ili k ied y śm y  w am  p isa li że  fi» 1 ^ . 0 6  ^ dzorczdj ,ia8zeg0  towa^
la n g a  P ęd ra ck ieg o  u siłu je  Po z ^  ? gtwa z a lic z k o w e g o ; p rzed m iotem  o b ia d
rad y  lu d z i p ra w y ch  —  i ktie y f “ L  ;uż b v j a reform a statutu  w ed łu g  w ym ogów  
W0ły w a li do w ytrw an ia  na stan ow isk u  ju ż l b y ła  re ^ ^  g  1873 nr. 25 dz.
d la  sam ego  dob ra  m iasta , w n iósł . . r 0 z ( W  d y w id en d y . O trzym aliś-

S  , 0 ™ z y , w ‘a iłb y  b ow iem  do ro zw ią za n ia  i  tak  ju z

d ra ck ieg o ; w  p rzec iw n ym  jed n ak  razi 
d aje  on w ła d zę  w ręce  lu d zi n .em teln  
g en tn y ch  a w steczn y ch , u trudnia  kredy

Ministerjum

Wiedeń 23 lu tego . o sw ia a czem e  5
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pb^i publicznój w d uchu  rząd ow ym  m u  
w ie le  za leży . Z d aje  s ię , że  paru w ła ś c i­
c ie li w ięk szy ch  d z ien n ik ów  d o w ied zia ły  
s i ę ,  że  d o  „w ystąp ien ia  en erg iczn ego  
przeciw  organ om  tu tejszym  p o w zię to  u- 
ch w a łę  w  sk u tek  p orozu m ien ia  się  w szy st  
k ich  m in istrów  i że  b y li na fa łszy w ó j dro^ 
d ze m y ś lą c , ż e  „bijąo c ią g le  na m in istra  
finan sów  (p raw ie  w y łą czn ie ) d op row adzą  
sw ym  k rzy k iem  do izo lo w a n ia  p. dę rre -  
tisa  a przez  to go  zm u szą  do dym isji

 / v r » l n f \ T  t ł t . Pw spraw ie „zatrzym an ia  o p ła ty  stem -

P ^ dj “ T a o

cyjsK icn  ouuau p ryw atnem u
p rzed sięb io rstw u !

P o s ied zen ie  d z is ie jsze  rady p ań stw a  w a- 
żnóm  b y ło  bard zo  z  teg o  p o w o d u , że  
u w y d a tn iło  g łę b o k i ro zstró j, ja k i panuje  
m ięd zy  partją cen tra listy czn ą  a m in ister­
stw em . P o  za ła tw ien iu  k ilk u  spraw  m niej- 
szó i w agi p rzy szed ł na  s tó ł w n io sek  r  o- 
r e g g e r a  w zg lęd em  rew izji u staw od aw -  
stw a praw n ego . W n io sk o d a w ca  w  m o ­
ty w o w a n iu  w n io sk u  o d w o ła ł s ię  do ś w ie ­
ży ch  k o n fisk a t d z ien n ik ó w  w ied eń sk ich , 
i żą d a ł, aby izb a  o d es ła ła  w n io sek  jego  
do o so b n eg o  w y d z ia łu  z 9oiu cz ło n k ó w . 
U c z y n iła  to izb a  praw ie jed n o g ło śn ie  
p rzeciw  od esła n iu  do o so b n eg o  w yd zia łu  
g ł o s o w a l i  p r a w i e  t y l k o  m i n i -

pJowći" p rzez  w otum  w ięaszuoę* -f — j

N a stęp n ie  p o se ł W olfrum  referow ał w  
sp raw ie  reform y p od atk u  k on su m cyjn ego  
w w ię k sz y c h  m iastach . „O k a za ło  s ię , rzek ł  
m ów ca , że  parlam ent z b ezp ośred n ich  w y ­
borów  w y n ik a ją cy , n ie d orósł do w y so ­
k o śc i sw ego  zadania."

Prethb je ś li  m ow a m o że  b y ć  o w in ie  n g r  
d u  -  m in ister finan sów  p rzem aw ia ł ty lk o

‘i S . T T w - S S E . i  k o . i . i i  przeiaa.

B ardzo  w ięc  n atu ra ln ie , że  po em ik a  tu a F z y n a j  ^  naj i a ż n ie isz y c h przed-

te jszy ch  d « e “ “ ”  ™ ^ “ L a ż n i ł a  i in- m iotów  k o n su m cy jn y ch ; K r o u a w e t t e r  
„ m i n i s t r o w i  finan só  , „aktorów ", w n ió sł, ab y  p o leco n o  w y d z ia ło w i budże-

N  f r .  lt.towemu « » * J  » — «Z e tu tejsza  xv. j r .  x , .   ̂ -
„d on ios ło ść"  teg o  rozstroju , pokazuje  
o św ia d czen ie  otw arte, 1 w ręcz P » e u w n e

za w sze  m o g ło  lic z y ć  na poparcie  publi­
cy s ty k i tu tejszój. C zy  ch o d z iło  o uspra­
w ied liw ien ie  sy stem a ty czn y ch  prześlado­
w ań prasy czesk ió j, czy  „C habrusu p y

b e c n ie  m a  w sw ojóm  ręku . P rzeczu w am  
iu ż  c z e g o  on w n a jb liższym  cza sie  ode- 
m n ie  ch c ie ć  b ę d z ie . N ie z n a la z łsz y  w  panu  
d o ść  ła tw o  p o w od u jącego  się  narzędzia , za  
■ ’ J -m ie  u su n ięc ia  pana.

itycbczaaow ej -
N . Pr. p rzyzn aje , że  za rządów  H o h en  

w arta tak ich  d ra k o u iczn y eh  środ k ów  prze­
ciw  organ om  o p o zy cy jn y m  m e u żyw an o , 
b y ły  w ó w cza s  cen tra listy czn e  n asze  <r^ 
„ana w o p o zy c ji n ajjask raw szśj przeci 
m inisterjum  H oh en w arta . PrzedinK^towo^c 
i  w y ro zu m ia ło ść  cech u jąca  „m ęża stan  ̂
b y ła  św ieczn ik iem  je g o  rządów  w o b ec  
o p o zy cy jn ó j p u b licy sty k i.

M usim y tę różn icę  m im ow oln ie  nazna  
c z y ć , i zw ró c ić  na m ą u w agę organów

1Zt . T hTa9Uatt podaje sz c z e g ó ł c ie k a ­
w y d o ty czą cy  u ch w ały  polsk iój de ega- 

tój k w e s t j i; p o w ia d a : że  b y ło  juZ

z a w sz e  e s te ś  w m o ż n o ś ć ,  ^  popę
d e m  w ła s n e g o  sw eg o  z d a n ia ,  j a k  w 
o e ó le  n i e s t e t y !  t y l k o  aż n a z b y t  częs to
n f  tym św iec ie  ta len t p rzez  o k o lio zn o sc i
zew n ętrzn e  z d rog i prawdj 8tr^ °a"y J  

d em n ie ju su m ę c ia  pau». __ n ie c hbiói m ię  pan ty lk o  zle
—  W ię c  usuń  m ię pan —  od e^ w ai s ę I -eć  _ _  b y ło b y  m i przytom nie dac

W o llm er  z pałającóm  ob liczem  b o  P ° Qd ty m  w zg lęd em  w o ln o ść , m eźąda
teg o  rodzaju  w p ły w em , jak i tu Panow a6 P J  ana jed n ak  p o św ięcen ia  ani je -  
za c z y n a , ta n ie  m ó g łb y m  p ra co w a ć! jąo. o a  p zasad ^  ź y c z ę  g bl0

-  N ie  b ąd źże  pan tak  g o r ą c y m ! m a- dm lj P ^  zb liżającój s ię  w alce,
m y  m o że  p rzec ież  jak iś in n y  sp osób  w yj \™° ™ię r^ dJo p o d 0b n ie z każd ym  dniem  
a ! -  ■'“ »  “  t0  K 5 2 -  roabndai, .praed  « . b .

g d ,b " m  m .  b , l  P j " " » “ P 7 2 u ° “ b “ l '!i g „ d d . ,  . i?  p .»  ~  » ”ł

M illera  potrafisz  w ięo  zap ew n e os^d lp  , , ch o ćb y  jak  najm niejszćj o-

P r z e g i ą ł  s ię  p i  zez  p ę  „n z a ś ro z ło ż y ł  ( j a w i ę  p r o p o z y c j e ,  
d a ł  W o l l m e r o w i  p a p ie r .  Ten zaS r  y i j  v ^  g j „ b sz y m  s z a c u n k ie m
g o  i c z y t a ł : I John G. Miller.

G ir ! . w W  oil m er o d -z y ta ł ten  lis t  z  ca łą  u.w a‘
P rzek o n a n y  jestem  o tćm , ze  m a sk o ń c z y ł, g o r z k i  uśm iech

panu p rzec iw n ik a  h o n orow ego  F ^ d s o  gą  1 aop  g  yL, do k tórego  u d a ć  s ,ę  m ogę  b ez  w a h y  ^  p ?Zynajm nićj p isze  w ton ie  bardzo
o ia . N ig d y  n ie  b y łe m  p rzeciw  ° P P ^ yCJb s e r d e c z n / m - o d e z  wał s i ę  odd ając p a jn e r --

M -  j 0 (Ciąg dalszy nastąpi.) ^

d n a k  p o w o d y  do m yślen ia , ż e  pan m e !

tow em u   ^
„iu  p od atk u  k o n su m cy jn eg o ; b c h r a n k  
n am iętn ie  k ry ty k o w a ł sp raw ozd an ie  k o ­
m isji, w yrażając  się  przytćm  n iep o ch le ­
b n ie  o u ch w ale  izb y  w zg lęd em  stem p la  
d z ien n ik o w eg o , za co  g o  p rezyd en t w śród  
ok la sk ó w  izb y  p rzy w o ła ł do p orząd k u .

P o  o sta teczn em  przem ów ien iu  sp ra w o ­
zd a w cy  w n io sek  k om isji p r z y ję to , p o ­
praw kę S teu d la  od rzu con o . N a stęp n ie  
zn ies ien ie  p od atk u  k o n su m cy jn eg o  od  pa­
liw a  w trzeciem  czy tan iu  p rzy jęto , r r e -  
zy d en t m in istrów  oznajm ia, że p r o je k tu -  
staw y  o tryb u n ale  ad m in istracyjn ym  ju ż  
przesłan ym  za sta ł do prezydjum  izb y  
w yższćj. N a jb liższe  p o sied zen ie  w p iątek . 

J _ ______

Kronika potoczna i rozmaitości.
Cli W tej KwesLji, t/ .
u ło żo n e  so lid arn e g ło so w a n ie  za  zn ies ie  Kraków, 25 lutego

ku u i .  o d . i o s l . ,  4e" 1°t £ ' aI “ l a. | * d b ę d . i . . i « 8 » J  public.ny pjol. Wm-

m yśli m in istrów , będ zie  d ow od em  lo ja l­
n o śc i P o la k ó w , na którą z góry lic z y ć
s ie  z w y k ło .u 1

O tój w ersji n ie s ły sz a łe m  - -  m e s^dzę, 
żeb y  co ś ta k ieg o  z a s z ło ; chocm  a - 

l0w uy prezes m in istrów  m ó g łb y  z
-.stem pla

W iec ie  za p ew n ie , że do w yd zia łu  p o ­
d a tk ow ego  w ybrano z d elegacji ga yj 
s k i ć j  pp K r z iz u n o w ic z a ,  W ę ż y k a  1 Ł ep

^ t d ^ i ę  w ydział z 36 cz ło n k ó w  ał

k to b y  są d z ił, że  to n astąp iło  w ed łu g  pe 
wnć) „norm y" i Że cen tra liśc i postan ow ili 
na p rzed staw ien ie  hr. H ohenw arta  sto su ­
nek lic z b y  delegatów  jed n ego  kraju p rzy ­
jąć  za  m iarę od p ow ied n ą  przy w yborach  
do rozm aitych  w y d zia łó w  czy  k o m is j i . .

jten h y  się  m y lił.

W p o n i e d z i a ł e k  2 marca rozpoczuie się 
szereg odczytów na korzyść ubogich uczniów 
szkoły sztuk pięknych. Udział w nich przy ­
jęli PP '• J an  Zaehnrjasie»icz, Lucjan Sictnień- 
ski, A. Kirkur, Marjan Sokołowski i ksiądz 
Zygmunt Goljan.Otrzymujemy następujące pismo:

„Szanowna redakcjo!
Upraszam o umieszczenie w dzienniku n a ­

stępujących słów kilka:
W  ostatnim numerze K raju  czytam ogłosze­

nie takie: „Jeźliby kto zechciał podjąć s,ę t ł u ­
maczenia Listów  Paskala, czystą 1 piękną pol- 
szczyzną, otrzymałby za to wyznaczona na- 

Igrode 100 guldenów." Sto gu ld eno w i.  ’Więc 
za przekład tak  uczonego dzieła, pięknym 1 
gładkim pisanego stylem, na również piękną 1 
czysta polszczyznę, tak szczupłą wyznaczają 
nagrodę? I  cóż się dziwić, że w kraju naszym 
niechętnie się kto podejmie tej pracy, że mało1 t  niecnętnie mc r

0dp'»»i«” y i » n lo .e k  hr. H oh eu w art.,



KKr\.^ z czw artku 26 lutego

unaczeń C zyi sadza tu ,  że praca pisarza ta-1 mieszkańców jeden  uczeń. W e w szystkich n a c z e p  wróżbitów, który natychm iast przy 
J  *■ - . . . n  , i l i  - » _____    m o rw tt TTri i pnt. nauko. nnnw iaz-'J 'h tS  p i o o i a o  -  -

tw ieisza jes t od innśj?  za przekład  P ask a la l kantonach, w y jąw szyU ri je s t nauka obowiąz 
p łaca 100 guldenów. G dy pragniesz powodze-1 kową. T y l k o  w  niewielu kantonach są nauczy- 
n i a  na scenie, pow inieneś tylko starać się o ciele wyłącznie swiecey; przew ażnie du 
względy dyrektorów tea tru , a  m oiesz być pe- wnymi są nauczyciele w kantonach: Zug, W al 
wnym, źe najlichszy utw ór prym zgodnie od- lis, Sehwyz, U nterw alden G raubundten  Te -

J , „U7flł rłormn oi I sin W  przewaznói części kantonów nauka je s t bierze. Gdy się podasz do gazet, darmo c. sin W p * ;  do ^  ^
naw et pism twoich me w ydrukują. bezpłatna. ‘ '  , knlt,.7V

I  czyjaż wina, źe literatu ra , a z n i ą  i'oświa- nśj rozpoczyna s,ę 6 lub 7 rokiem, a konc y
ta  tak  nisko w naszym stoją narodzie? Ary- się 1 2 - 1 6  rokiem Na szkoły roczne wydatki

i j  * nninkip I wynoszą 7 ,6 0 0 ,0 0 0  franKÓw.
f r t ó  o b ro ń c a m i k r z y ż a . - _ w  Koi=

skich, niem ieckich; gdzieźbyśm y jeszcze po w Rzymie, postanowiono w ostatnich czasach 
polsku czytali? wszakci to nie d o b re g o  to n u !  znieść wielki k r z y z  drewniany stoją y  w po 
Uczeni średnićj klasy mówią: po co się mamy środku areny w miejscu, 
trudzić  i pisać, k i e d y  nas n ik t nie czy ta ; po- Cezarów odbywały się walk,
ś w i e c a m y  n a s z ą  pracę dla dobra rodaków , a c, poznosić kapliczki poprzylepiane do  ̂ murów
rodacy przez wdzięczność, dadzą nam spokoj- wraz ze stacjam i krzyżowej drogi. Prieciw ko 

^ , jodu j I zniesieniu kapliczek szpecących cyrk, publicz
m L u d rzIś° wola w niehogłosy: do czego nam ność nic nie m iała ale przeciw 
ośw iata d o  czego nauki? kiedy nasi duchowni krzyża pow stał w dzienniku połurzęd y 
kap łan i’ wołaja przy spowiedzi, wołają z ka- \op in ione  pewien Polak, a wystąpienie to  jego 
zalnicy: nie dawajcie sie powodować uczonym; znalazło odgłos w całych W łoszech. U tworzy- 
uciekajeie od światy, gdyż ciemna głupota  je  ły  się dwie partje : jed n a  P °P 'er^ ca P ^ te '
dynym  i pewnym je s t środkiem  zbaw ienia! stację, druga żądająca zm esiem a k zyża Pm r

Y p o c ó ż  tu p is a ć !? ,  zaniechajm y raczćj pró- wszą poparł w tych dniach w dzienniku Ga  
źnych mozołów i zabiegów ; a  je i l i  nam przyj- L etto  d lta h a  pewien Izrae lita , gdzm pow .ada, 
dzfe do tego ochota, piszmy tylko żywoty iż zam iar wyrugowania krzyza z Koloseum wy 
świętych lub złote o łta rzy k i; gdyż takiego ro- w ołał wielkie oburzenie w wyznawcach starego 
dzaju  literatu ra  najw iększe znajdzie poWódze- zakonu; cyrk ten bowiem zbudow ało SO OOO 
nie w naszem patrjalehalnem  mieście. żydów wziętych do niewól, przez ^ p a z j a n a

Przyjm  szanow na redakcjo etc. drzewo krzyza wyrosło na judzkićj ziem , a
Wanda M orska*. I symbol zen wyrooiony je s t dowodom moralne- 

Do listu  powyższego pozwalam y sobie tylko go zwycięztwa Judei nad zwycięzką Romą. 
uczynić uwagę, że do adm inistracji kraju zgło- „Rzym w prochu lezy, woła w uniesieniu au 
sili sie zupełnie kom petentni lite rac i, k tórzy  z to r artykułu , a krzyż ciągle stoi. W ,esc me- 
najw iększą ochotą przyjm ują propozycję za- sie, że wszystko w Koloseum pozostanie jak  
w arta w owym inseracie : je s t tu  najlepszy d o -1 dawnićj było.
w ó d / że propozycja owa „ie je s t tak  dziką J a k  C ie k a w y  d o k u m e n t ogłaszają dzienniki 
sie to  zdaje szan. autorce powyższego listu, włoskie. Je s t to skryp t wystawiony przez Tor- 
Również nie podzielam y pessym istycznych za- quato Tasso, nieśmiertelnego piewcę „Jerozoli 
patryw ań szan. autorki na rzem iosło literackie my w yzwolonćj“ na zaciągniętą pozyczkę, a 
u  n a s ; nie daje ono wprawdzie wielkich zysków świeżo w ydobyty ze zbioru markiza Villanove. 
i nie wiedzie do m ajątków : ale d o b r e  prace „ Ja  niżej podpisany —  brzm i ten  sk ryp t — 
literackie znajdują jednak  uznanie i n a leży te1 oświadczam, jako od p. Abram Levi otrzymałem

stąp ił do ostatecznćj próby. Postara ł się o dwa 
kozły, z których jeden  by ł zupełnie czarny, a 
drugi bieluteńki. Po odpraw ieniu ceremonij 
zwykle przez fetyszów praktykow anych w ta ­
kich razaeh, wypuszczano kozły na siebie. Ko­
z ie ł biały odniósł zupełny trjum f nad czarnym, 
położywszy go trupem  na miejscu. R ezulta t 
tćj walki przekonał ostatecznie króla Kuffe- 
Calcalli, źe los gotuje mu klęskę i ie  zostanie 
pobity przez ludzi białych. W ysła ł więc zaraz 
poselstwo do sir G arnet’a W olseley’a z pro 
śbą o pokój.

Sprostowanie. — w nr. 44 Kraju  w arty ­
kule „Towarzystwo zaliczkow e” , podany jest 
p. Nowolecki, który otrzym ał 129 głosów, ja ­
ko w ybrany na członka rady nadzorczćj. Po 
nieważ jednak  na członków rady nadzorczćj 
głosowało 257  a więc większość absolutna 
stanowi 130 głosów, pan N. nie w szedł zatem 
do rady nadzorczćj.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
24 lutego przed południem  śnieg, zresztą po­
chm urno; term om etr od -(- 0 .2  doszedł do 

2.2 R. B arom etr zw olna opada; rano o 6 
dnia 25 stan jego by ł 330 .46 , term om etru 
-\- 0 .2  R. W ia tr północno-wschodni.

honorarjum .
Dr. Ostheim objął sek re tarja t generalnćj 

d y rek c ji, w którego zakres w chodzą następu ­
jące  czynności: 1) wszystkie sprawy rady nad 
aorczćj i walnych zg rom adzeń ; 2) wszystkie 
kwestje prawnicze ; 3) nadzór nad wykupnem 
gruntów i ew idencja nieruchom ości tow arzy­
s tw a ; 4) udział w s p r a w a c h  podatkow ych, cło- 
wych i konkurencyjnych ; 5) przygotowanie 
projektów  organ izacy jnych; 6) zarząd fundu 
szem emerytalnym ; 7) referat osobowy.

Redaktor odpowiedzialny Dzień. P ozn .,
p. St. Bronikowski, w dniu 23 lutego zaczął 
odsiadywać 1-miesięczne więzienie, na które 
za  przew inienia prasowe skazany został.

Gazety berlińskie piszą, że Edw ard i J a
kób Rotszyldowie przedstaw iciele znanych firm 
bankow ych paryzkićj i londyńskiej, jezdzili o- 
becnie do P etersburga w spraw ie ważnego fi­
nansowego przedsięw zięcia, a nie w charakte 
rze  osób zaproszonych na uroczystość zaślubin 
księcia Edym burgskiego, jak  poprzednio za 
wiadomiono. Szło mianowicie o dostarczenie 
funduszów  na budowę projektow anćj przez 
L essepsa kolei źelaznćj azjatyckićj. Podczas 
bytności swćj w Petersburgu  oba Rotszyldowie 
od b jw ali liczne narady  z Lessepsem  i rządem 
rosyjskim , które podobno doprow adziły do za­
dow alającego porozum iem ia się m iędzy strona­
mi interesowanem i. Mówią, źe i kap ita ły  n ie­
mieckie mają być wciągnięte do tego przedsię­
wzięcia, a przynajm nićj będą robione w tym 
celu  odpowiednie starania.

W. Kaulbach, znany pow szechnie mistrz 
kom pozycji rysunkowych, obchodził dnia 22 
b. m. 25 letni jub ileusz jako  dyrektor mona- 
chijskićj akadem ji sztuk pięknych. P racu je  on 
obecnie nad wielkim kartonem  „P o to p ” .

t  w  Warszawie um arł dnia 23 b. m. b a ­
ron Edw ard Rastaw iecki, znany badacz staro ­
żytności, autor „Słow nika m alarzy” i „Mapo- 
grafji po lskićj”, współwydawca z ś. p. A. Prze- 
ńdzieekim  „W zorów sztuki średniow iecznćj” , 
w łaściciel zbiorów sz tu k i, galerji obrazów i 
zbioru rycin, które częścią przeszły  na w ła­
sność poznańs. towarz. przyj, n a u k ; co się zaś 
tyczy starożytności, stanowią one isto tne bo­
gactwo gabinetu archeolog, uniwers. jag ie ll., 
którem u Rastawiecki prawie królewski dar u- 
czynił. Zmarły liczył la t 69. Zostaw ił jeszcze 
jedne skończoną juz pracę : „Słow nik sztycha- 
rzów polskich” .

Sprawozdanie O stanie szkół szw ajcar­
skich podaje takie statystyczne daty: szkół 
początkowych (ecoles primaires) je s t w Szwaj- 
carji około 7000 , nauczycieli w nich około 
6000 . Nierówność tych cyfer pochodzi ztąd, 
że w niektórych kantonach jeden  nauczyciel 
dwiema szkołami kieruje. Na 380  m ieszkań­
ców przypada jed n a  szkoła. L iczba uczniów 
i uczennic wynosi około 4 0 0 ,0 0 0 , w ypada 
sprzęto na jedne  szkołę 57 uczniów, a na 6

25 lirów, daw szy mu na to zastawem miecz 
mego ojca, sześć koszul, cztery poduszki i dwa 
obrusy. D nia 2 marca 1570 . Torąuatto Tasso*. 
P isząc ten  skrypt, sławny poeta  liczył la t 26 ; 
w rok późnićj przez kardynała  d’E ste  wprowa­
dzony zosta ł na dwór K arola IX  a w 5 la t o- 
głosił drukiem swą „Jerozolim ę wyzwoloną

Stowarzyszenie czci i Chleba, założone
przez Polaków zamieszkałych we Francji, ogło­
siło sprawozdanie swoje za r. 1873 . Ze spra­
w ozdania tego okazuje się, że przychód wy 
nosił 19 ,014  fr. 90 c., rozchód 11 ,904  fr.
40  c. Fundusz żelazny stanowiący kap ita ł 
stow arzyszenia wynosi przeszło 1 1 5 ,0 0 0  fr 
Członków liczy 1 ,624 , z tych zm arło w r. z. 
34. Stowarzyszenie to wspiera emerytów.

Olbrzymi bal. —  P ro jek t wydania olbrzy­
miego balu (bal monstre) na cześć Mac-Maho- 
na przyjdzie do skutku. Zakłady bankow e nie 
mogły wprawdzie uskutecznić przedsięwzięcia 
tak  niezgodnego z ich charakterem , lecz pod­
ją ł  się wykonać je  w łasnym kosztem p. H ubert 
D ebrousse właściciel dziennika Presse, znany 
miljoner, który  na ten  cel ofiarował 6 — 700 
tysięcy franków. U rządzenie balu poruezonem 
będzie komitetowi wybranemu z grona szlachty 
zachowawczćj. U roczystość ta  odbyć się ma w 
pałacu przem ysłow ym ; koszta przyrządów  o- 
świetlenia i ułożenia posadzek na przestrzeni 
14 ,000  metrów wynoszą same około 1 0 0 ,000  fr. 
G azeta pana D ebrousse donosi, żo bal nazna­
czony je s t na 19 marca i że czterdzieści tysię­
cy osób otrzym a nań zaproszenie.

Międzynarodowy kongres orjentaiistów  
zwołany został na dzień 11 kw ietnia do L on ­
dynu. Przedm iotem  obrad będą : języki, arehe- 
ologja i etnologia.

T e le g ra m  nadesłany z F iladelfji dnia 17 
lutego i ogłoszony w Timesie zapew nia, źe 
sekcja wykonana na zw łokach braci sjamskich 
dowiodła, iż żadne przeszkody anatom iczne 
nie przeszkadzały rozłączeniu tych dwóch or­
ganizmów zrośniętych. Oba ciała połączone 
były z sobą czterem a błonam i. O peracja by ła­
by niebezpieczną, ale następstw a jćj niekonie­
cznie musiały być zgubne dla operowanych

Dzienniki angielskie opow iadają ciekawe 
historje o królu Aszantów Koffe-Calcalli. O sta­
tnim i czasy zw ołał on radę swoich fetyszów, 
w celu otrzym ania od nich wyroczni co do po 
postępowania, jakiego winien, z Anglikam i, a 
mianowicie, czy ma prosić o pokój, czy tćz 
los swego kraju powierzyć dalszym losom 
wojny. Fetyszowie nie chcieli dać odpowiedzi, 
dopóki im król nie zaręczy, że jakkolw iek ona 
wypadnie, życiu ich nie zagrozi niebezpieczeń 
stwo. Gdy ten w arunek zosta ł przyjęty, wieszcz- 
kowie zasiągnęli rady swych bogów i ośw iad­
czyli, źe wszystko wygląda czarno, wyjąwszy 
ulice Comassji, k tóre są czerwone od krwi. 
Koffe-Calcalli bardzo był niezadowolony z dwój-

Wiadomości urzędowe.
— Cesarz rozkazem na dniu 2 grudnia 

1873 r. do armji wydanym z powodu 25 cio- 
letniej rocznicy swego panow ania, ustanow ił 
medal pamiątkowy dla w szystkich wojskowych, 
którzy brali udział w jednćj lub kilku wojnach 
w roku 1 8 4 8 , 1 8 4 9 , 1 8 5 9 , 18 6 4  i 1866
odbytych, o czem się w myśl §  3 i 4 okólnika 

k. m inisterstwa obr. kraj. z dnia 22 stycz­
nia 1874 r. 1. 3 8 5 /8 2  IV  wprowadzającego w 
wykonanie wspomniany najwyższy rozkaz, oso­
by do nieczynnćj obrony krajowćj należące, 
jako  też i stanu cywilnego, k tóre  wedle s ta tu ­
tów mają prawo noszenia tego m edalu z tym 
dodatkiem uwiadamia, iż szczegółowe postano 
wienia pod tym  względem zostaną ogłoszone 
w każdćj gminie przez dotyczącą w ładzę c. k. 
polityczną.

—  N aczelny dyrektor poczt galicyskich prze­
niósł oficjała pocztowego Adolfa Fabrieego ze 
Lwowa do Tarnow a, a asysten ta  pocztowego 
Adolfa Je linka z Tarnow a do Lwowa.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Twowskiói z dnia 21 lutego:

E d y k ta .  Sąd obw. w Sam borze zawiadam ia 
Ign. Jakubow icza o nakazie zap ła ty  300  zła. 
na rzecz Ite rza  G ottesm ann. — Za m arnotraw ­
ców uznano: Jaśk a  H uzara zH erbkow a (Sokal) 
i Iw ana G reń z Pow itny (Gródek). —  Sąd pow. 
w Łańcucie zawiadamia interesow anych o śm ier­
ci K unegundy z D ziadulińskich Florkowćj.

K o n k u r s a .  Posada listonosza; dwie posady 
konduktorów  pocztow ych; posada ekspedjenta 
pocztowego w U hersku.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 

i przemysłu w Oświęcimie:
Kraków 25 lutego. — Na dzisieszym targu 

w Oświęcimie było wołów sztuk 154 , płacono 
za parę na  nogach od 240 — 30 0  zła., co czyni 
za centnar mięsa loco W iedeń 28 — 31 zła.

W W iedniu na targu poniedziałkow ym  ceny 
mięsa spadły o 1 .5 0 — 2 zła. na centnarze. 
Dostawiono wołów sztuk 3 6 4 0 , płacono za 
galicyjskie 2 8 y 2— ®1 V‘2 za centnar.

Nowe aparata gorzelniane. —  w sp ra ­
wozdaniach z wystawy wiedenskićj zam ieszcza­
nych w Czasie podane były jako  najp rak tycz­
niejsze dla nas u rządzen ia : do nowych gorzelń 
aparat „Non plus u ltra”, do istniejących zaś 
gorzelń aparat H eutzego. Gdy nowe wynalazki 
zwykle z nieufnością byw ają przyjm ow ane, f 
często ze szkodą dla interesow anych stron, po 
dajemy tu  relację z dwóch zarządów dóbr, kto 
re z fabryki p. L . Zieleniewskiego w Krakowie 
aparat H entzego sprow adziły. W  liście zarządu 
dóbr Dzikowa (hr. Tarnow skiego) czytam y: „A- 
parat H entzego ju ż  od trzech tygodni idzie 
dobrze, robimy na nim ciągle. Różnica w ydat­
ków je s t taka, że przy jednakow ych warunkach 
najwyższy wydatek z 30 korcy kartofli z do­
daniem słodu po 3 korce i 24 arnce, był na 
drewnianym parniku 7 w iader i 5 mas, na że­
laznym 7 wiader i 28 mas na 87° T r. R obota 
prześliczna, nie pozostawia nic do zyczenia ; 
jak  kartofle czyste, robota idzie pospiesznie, 
kartofle wychodzą wszystkie w pół godziny. 
Parę  do gotowania doprosradzam y na manome­
trze do 27 fu n t.”

W  liście zarządu dóbr Jurow cs (W . Słome- 
ckiego) czy tam y: „Zaraz pierw sza próba par- 
n ika się powiodła, przy każdym  „acierze mamy 
do 1 1 garnca okowity więećj, mamy zatćm 
nadzi ję , źe dalćj pójdzie jeszcze korzystniej 

W iadom ości te nie będą zapewne obojętnemi

Ogłoszenie. Z wystawy ogrodnicżćj r.
1872 pozostało nierozdanych dziesięć sztuk 
medaii srebrnych, które wysokie c. k. mi­
nisterstwo rolnictwa reskryptem z dnia 2 
lutego 1873 1. 11,546, przeznaczyło na na­
grodę dla nauczycieli ludowych, odszcze- 
gólniających się w zakładaniu szkółek o- 
wocowych i zasługami w dziale ogrodnic­
twa w ogóle.

Na podstawie otrzymanych w tćj mie­
rze sprawozdań oddziałów Towarzystwa 
gospodarskiego i rad szkolnych okręgo­
wych, podpisany zarząd Towarzystwa o- 
grodniczo-sadowniczego, uchwałą z dnia 
4 lutego r. b. przyznał rzeczone nagro­
dy następującym 10 nauczycielom : 1. Jan 
Konieczny w Sapikach, powiat Rudki, 2. 
Józef Tarnawiecki w Przemyślanach,] 3. 
Tomasz Rudnicki w Krakowie na Klepa- 
rzu, 4. Teodor Barnadzikiewicz w Wiśni­
czu — Bochnia, 5. Andrzej M yszał w 
Modlnicy okrg. Kraków, 6. Jakób Lukia- 
nowicz, w Horodnicy — Tarnów, 7. Jan 
Czapelski w Stanisławowie, 8. Jan Prącz- 
kiewicz w Żukowicach okrg. Tarnów, 9. 
Bazyli Makarewicz w Karłowie okrg. Ko- 
łom ja, 10. Atanazy H yk, w Bolestraszy- 
cach okrg. Przemyśl.

Co do powszechnćj wiadomości się po­
daje.

Od Zarządu Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego we Lwowie doia 18 lutego 
1,874.

WŁ hr. Russocki, prezes. L.Piero&yński, 
wice-prezes.

„Telegramy Kraju“
Berno 24 lutego. Gdy spokój i porzą­

dek w Jura według wszelkich oznak już 
powróciły, przeto rząd postanowił odwo­
łać tamże znajdujące się jeszcze wojsko.

Berlin 24 lutego. Izba posłów po dłuż- 
szćj dyskusji przyjęła ustawę małżeńską 
cywilną w osnowie przez izbę wyższą 
uchwalonćj. Głosowali przeciw : Polacy i 
członkowie centrum. Przy obradzie nad 
§. 54, który dotyczy wynagrodzenia księ­
ży za ubywającą inną część dochodów, 
oświadczył minister oświaty, źe rząd wca­
le nie myśli uwłaczać prawom izby do 
ustanowienia budżetu, źe kwotę, jaka się 
potzebną okaże, do budżetu wstawi i sej­
mowi do zatwierdzenia przedłoży. Rezo­
lucję Virchowa względem prowadzenia re­
jestrów o przyczynach śmierci zmarłych  
przyjęto; również i wniosek Petrie’go 
wzywający rząd do jak najspieszniejszego 
przedłożenia ustawy o zasadach zawiera­
nia małżeństw i rozwodów w obrębie 
monarchji. Następnie wnosi minister na 
podstawie upoważnienia monarszego od­
roczenie sejmu na czas od 25 lutego do 
13 kwietnia. Jutro izba nad tym wnio­
skiem głosować będzie.

Moskwa 24 lut. Dziennik Moskoicskija 
Wied. poświęca podróży cesarza Francisz­
ka Józefa do Petersburga i powrotowi 
jego przez M oskwę artykuł wstępny i u- 
patruje w tćj podróży oznakę pokojowe­
go położenia i dobrych stosunków na te­
raz i na przyszłość.

Rossja, powiadeją Mosk. Wied. nie po­
trzebuje i nie zamierza rozszerzyć grani­
cę swoją na zachód. Zjednoczenie w szyst­
kich Słowian w jednóm państwie i pod je- 
dnóm berłem jest mrzonką polityczną i 
żaden poważny polityk o tćm nie myśli. 
Leży w interesie naszym, abyśmy z pań­
stwami, w których mieszkają spokrewnio­
ne z Słowianami narodowości, utrzymy­
wali dobre stosunki. Żywiołu słowiańskie­
go w Austiji kompromitować nie m oże­
my, może się jednak żyw ioł ten znacznie 
przyczynić do [utrzymania i rozwoju do­
brych stosunków między obydwoma pań­
stwami.

K u rsa . — W iedeń 25 lutego g o d z .2 .4 0 .—  
Akcje kredytow e 242. — .— L ondyn — . . 
Srebro 105 .25 . — D u k a t— .— . —  Lom bardy 
161. — . —  L osy z 1864  r. 141. — . — Akcje 
frauko-austr. 4 7 .2 5 . — N apulecnv — . — . — 
Akcje kolei K arola L udw ika 2 3 2 .7 5 . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 14 3 .5 0 . — Akcje kolei półn. 
wschodniej 109 50. — A kcje banku związków. 
2 5 . — . — Oblig. indem u. gal. — . — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 120. — .— A kcje anglo- 
banku 154. — . — Akcje kolei rząd. 3 2 0 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — ...— . —  Kolei Rudolfa 
1 6 1 .— .— Tram w ay 167. — .— Banku budowy 
81 .75 , —  Akcje kolei wschodniej 57. — . —  
Akcje banku anglo węg. 34 .50 . — Akcje kolei 
zjedn. 138 50 — Losy tureck ie  44 75. — Losy 
premj. węg. 78 .75 . —  A kcje kolei bogumińskićj 
139. — , — Akcje kolei ces. E lżbiety 207 50.

ivone-ua icau i  Daruzo uyi u i c z o u u --------j    - - - ..
znacznoś i i niejasności wyroczni, i p rzy zw a ł' d la wszystkich właścicieli gorzelń w Galicji.

W ydawca i .redaktor odpowdedz’nlny: 
S tanisław  Grnlicliowski.
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MIESZKANIE
n a  2 p ię trze , sk ła d a jące  się z 5 pokoi, dw óch 
p rzedpoko ików  i k u c h n i w sam ym  śro d k u  m iasta  

do w y n ajęc ia . 4893(1-3)
B liższa  w iadom ość w  a d m in istrac ji „ K ra ju “ .

Główna w ygrana

złr. 3 0 0 0 0 0  złr.
Najmniejsza w ygrana 180 z łr .  

d .  a  m a r c a  1 8 7 4
odbedzie  sie w ielk ie  losow anie p rzez  rząd  
gw aran to w an e j pożyczk i prem iow ej c. k ró l. 

au s trjack ie j z ro k u  1864 w kw ocie 
I S O  m ilionów  983.000 złr. 

M iędzy 400.000 w ygran y ch  pożyczk i, z n a j­
d u ją  sie w ie lk ie  w y g ran e : 330.000 — 
330 000 — 300.000 —130.000 
30.000, — 35.000,— 30.000, — 
15.000 — 10.000 — 5000 —
3000 — lOOO, 500, i td . , zaś 180 
złr. ja k o  n a j m n ie jsza  w y g ran a  każdego  w y­
ciągn ię tego  losu.

Ż ad n a  in n a  lo te r ja  n ie  d a je  tak ich  szans 
j a k  ta  i n a s trę c z a  k ażd em u  sposobność m ałą  
w k ła d k ą  w ygrać  300.000 złr.

L o s  je d e n  z num erem  se rji i lo su  k o sz tu je  
3 z łr . ,  trz y  lo sy  5 z łr ., siedm  losów  10 
z ł r . , 15 losów  30 złr. w. a . w  b an k n o tach .

Ł ask aw e  p o lecen ia  za  fran k o w a n ą  p rz e ­
sy łk ą  kw oty , w ykony wuj e się p ręd k o , su ­
m ien n ie  do k ażd eg o  o b sta lu n k u  d o łącza  się 
u rzęd o w y  p lan  g ry  — in fo rm acje  w szelk ie  
c h ę tn ie  u d z ie la  się —  a  po c iągn ien iu  listę  
w y g ran y ch  p rzesy ła  się k ażd em u  u d z ia ł b io ­
rącem u  b ezp ła tn ie  i w y p łaca  się n a ty ch m ias t 
w ygrane . R aczy  się w ięc k ażd en , k tó ry  m a 
c h ę ć , zg łosić  j a k  n a jp ręd ze j i bezp o śre ­
dnio  do dom u handlow ego

J. Breycłia
w e F ra n k fu rc ie  n ad  M enem  

4881(1-6) G rosse F rie d b e rg e rs tra se  N r. 41.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego

dla

Miasta Krakowa

pow iatów  Krakowskiego i Chrzanow-
y?.'r/ i * j \ i  skiego "' T '

p o d a je  do w iadom ości C z łonków  T ow arzystw a, że 
dalszy  ciąg  zaw ieszonego w dniu  22 b m . i  r., 
posiedzenia Z grom adzen ia  O gólnego, odbędzie  sie 
dn ia  b . ID. i r., to  je s t  w  S obotę w  S a li R e ­
dutow ej, o godzin ie  3  po p o łu d n iu , a  to  w celu  
do p ełn ien ia  śc iśle jszych  w yborów  n a  dwócli C złon­
ków  R a d y  N adzorczej, k tó rzy  n ie  o trzym ali p rzy  
p ierw szych  w yborach  abso lu tn e j w iększości głosów.

K rak ó w  d n ia  24 lu tego  1874. 4908(1-1)

Henryk Kieszkowski. Józef Kiciński.

B R O W A R  P I W N Y
w Słotwinie

(stacja  kolei)

odnow iony i pow iększony , w y rab ia  piwo podw ójne 
(L ag e rb ie r)  i p o jedyncze .

Piw o S to tw ińsk ie  co do m ocy i  dobroci sto i n a  
rów ni z w yrobam i najw ięcej renom ow anych  b r o - , 
w arów , co do ceny  zaś z p rzyczyny  n ad e r k o rzy ­
stnego po ło żen ia  b ro w aru  je s t  n a jtań szem , gdyż 
k o sz tu je  w iadro  p iw a podw ójnego (L agerb ier) 6 
z łr. 25 c., po jedynczego  4 z łr. 50 e., n a  stac ji k o le i  ̂
S ło tw ina . ;

S ta ran iem  z a rząd u  b ędzie  ty lk o  dobrze w ysta łe  | 
piw o w ydaw ać i k ażd e  zam ów ienie n atychm iast 
u sk u teczn ić , ab y  pod  k ażd y m  w zględem  szano­
w nych  odbiorców  zadow olnić . 4894(1-3)

Zam ów ien ia n a leży  ad reso w ać: Do Zarządu bro­
w aru  W Stotw inie (s tacy a  p o czty  i  kolei.

DENTYSTA H. ALPHONS
przy b ed  ie tego ro k u  w d. 24 m arca do Krakowa i zam ieszka  znow u w  hotelu Pollera.

U p ra sz a  je d n a k  sw oich szanow nych  pacyen tów , żeby  się raczy li ja k  najw cześn iej do n iego u  ac , y  
m o żna dokonać w szystk iego z zupełnem  zadow olen iem , je ż e lib y  o k aza ła  _ się p o trzeb a

do p lom bow ania  zębów  lu b  z ro b ien ia  sz tuczn y ch  częśc i zębów . 4901(1-0)

XXXXXXXXXXXXXX*XXXXXXXXXXXXXXX
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R. U M IŃ SK I x
w Krakowie, Rynek 1.24 obok handlu W!I Józefa Jahna g

,-poleca

Szanownej P. T. Publiczności swój nowo o tw arty

S K Ł A D  P A P I E R U
X
X
X
X
X

w szelkich  po trzeb  p iśm ien n y ch , ry sunkow ych , szk o ln y ch , w ie lk i w ybór k s ią żek  hand lo - j g
w ych p rzy jm u je  o b sta lu n k i n a  m onogram y  i  b ile ty  w izy tow e, ad resow e i zap roszen ia  ^

w eselne po n a jp rzy stęp n ie jszy ch  cenach . ^
Z am ów ien ia  zam iejscow e u sk u te czn ia  w n a jk ró tszy m  czasie , za p o b ran iem  pocztow em  

4 8 7 7 (5 -6 ) n ie  licząc  opakow ania .

Do handlu tegoż potrzebny je s t  praktykant. X

KKXXXXXXXXXXX*XXXXXXXXXXXXXXXX

wma r z e z n  i
FABIANA HOCHSTIEBA

*

w Kralrowie,

przy ulicy św. Jana,
WYTRWAŁEJ

P R A C Y

za o p a trz o n a  je s t w

NAGROBKI
z p iaskow ca, m arm u ru  lu b  g ran itu  w ykończone , w  ró żn y ch  cenach  
począw szy  od z łr . 40 w. a . P rz y jm u je  się zam ó w ien ia  i  w ed le  n a d e ­

słan y ch  rysunków .
N a żądan ie , a b y  p o p rzedn io  u d z ie lonym  b y ł n ag ro b k o w y  rysunek^ 
tak o w y  p rz e sy ła  sie za  p rz e d p ła tą  z łr . 3 w . a . k tó ra  się o d trąca  z a  

zam ów ien iem  n a g ro b k a  p rzy  w ypłac ie  ceny.

H l o m l u k i  o z d L o t o n e ,  p ł y t y  s t o -  
ł o w e  i  p o s a c l z l c i  r ó ż n o b a r ­
w n e  m a r m u r o w e  z łomów krajowych 
i zagranicznych, oraz p o a a d z J r i  o g n i o ­
t r w a ł e  m o z a i l s o w e , które po ułożeniu 
nsi i , to' -nno-iR podobne są do kobierca,rjf„ T iie ik

ŁSyriiC eny umiarkowane. ■ SSS?*’
R o b o ty  p rzy  budo w lach  w y konyw uje  się p u n k tu a ln ie  i  odpow iednio 

zask a rb io n e m u  do tąd  p u b liczn em u  zau fan iu .

Fabian Hochstim. ;:3

C. k. uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
W  miejsce wszystkich od 24 listopada r. z. zaprowadzonych  

bezpośrednich, w yjątkowych i specjalnych taryf, wraz z dodatka­
mi dla transportu zboża, ow oców  strączkowych i wyrobów m eł- 
tych, w  ilościach najmniej 200 cent. cłow . do jednego listu frach­
tow ego z galicyjskich i rumuńskich stacji za granicę —  zaprow adza 
się Z dniem 15 lutego b. rn. na czas trwania wyjątkowej taryfy  
dla transportu zboża i ziem iopłodów nowa bezpośrednia ta ry fa  
wyjątkowa, do której większa ilość zagranicznych stacji w cieloną  

została.

D otyczące taryfy nabyć można tak w  naszych stacjach związ­
kowych, jakoteż w  Dyrekcji ruchu w e L w ow ie i w  naszym eko- 
nomacie w  W iedniu. 4904(1-4)

LWÓW, w  lutym 1874.
Dyrekcya ruchu.

Dom bankowy

Baxeres fle Torres & C.
W iedeń  

I., B orsegasse  Nr. 14,
za ło żo n y  celem  za ła tw ian ia  sp raw  finanso­
w ych szczegó ln ie  kato lików , p o leca  n in ie j-  
szem  w ielce szanow nym  przy jac io łom  tego 

d z ien n ik a  tre ść  program u swego do m u :
1. P rz y jm u jem y  k a p ita ł celem  u m ieszczen ia  

n a  pew ne h ip o tek i i in te re sa  lom bardow e.
2. P ośred n iczy m y  w k u p n ie  i  sp rzedaży  

w szystk ich  n a  w iedeńskiej g ie łdzie  koto- 
w anych  pap ierów  w artościow ych.

3. U trzy m u jem y  c iąg ły  in te res w alu tow y i 
dew isow y, j a k  rów nież p row adzim y w, ogó­
le  w szelk ie  in te re sa  bankow e.

M ajac  bardzo  w ie lk ie  sto su n k i, m ożem y 
naszym  k lien tom  u d z ie lać  n a jlep szy ch  infor- 
m acy j, a  rze te ln a  p odstaw a naszego  dom u 
je s t  ręk o jm ią  d la  na jdogodnie jszych  w aru n ­
ków  w e w szystk ich  trau sak cy ach .

4*76(5-10) A dres d la  te leg ram ów :

Baxeres, B orsegasse  14, Wiedeń.

S S L  u  i *

KRAKOW,  25 lu tego .

,%  O b ligacje  indem n. g a l ic y js k ie . .  
L is ty  zas taw n e  g a licy jsk ie  . . . .  
L is ty  zastaw ne g a l i c y j s k i e . . . . .
L is ty  zas taw n e  po lsk ie  s e r j a l . .  

\,%  L is ty  zastaw ne po lsk ie  s e r j a l l -  
h%  L is ty  zas taw n e  polsk ie  now e .

L is ty  lik w id acy jn e  p o ls k ie ..........
6 °4 L is ty  zas taw ne b a n k u  k ip . gal.

L is ty  zas taw n e  b an k u  w łościan . 
,a l ic . zak ład u  k re d y t, ziem skiego: 

5 1 / 2 X  L is ty  zast. 36-letn ie s reb rem . 
6 X  L is ty  zast. 36 -le tn ie  b a n k n o t..
ex „ » 1 !̂ niA .

Ik c je  ko le i w arszaw sko-w iedensk ie j 
„  „  ga lic . K aro la -L u d w ik a  . .
„  „  lw ow sko-czern .-jask iej .
„ b a n k u  d la  han . i p rzem . 80 zł: 

G alic. b an k u  liipotecz. . ,, 200 „
f:osy  k rak o w sk ie  n a  20 z ła .................

„  p rem jow e w e g ie rsk ie .................
„ ‘6%  tu reck ie ' 400 franków  . . .
„ m ias ta  S tan isław ow a . . . . . . . .

Jreb ro  now e a u s tr ja c k ie ......................
ub le  p ap ierow e ro ssy jsk ie ...............

fa la ry  p ru sk ie   ............................... ..
D ukat o b rączk o w y ..................................
'O -f ra n k ó w k a ...........................................

W I E D E Ń ,  24 lu tego, 
le n ta  a u s tr ja c k a  5°/0

w sreb rze  5 %

p iacą żądają
/Ja . c. Zła. c

77 25 79 25
73 25 75 26
82 — 84
93 — 94 75
92 25 94
91 25 92 7a
77 25 79 25
87 — 89 —
91 50 94 50

— —
88

—

231 — 235 —
142 — 146 I

— —
22 50

78 — 82 —
42 ■— 46 —
— — 20 50

104 50 106 50
154 75 156 25
165 50 167 50

5 26 5 38
8 89 i  9 04

70 I 70 10
74 50 1 74 60

p i e r o "W p i e n i ę d z  y.

L o s y ;
ro k u  1839 c a łe  za  100 zła.

1839 % 100

1860 c a łe  „  500 : 
1860 >/6 „ 1 0 0  

, 1864 za  100 żła. .

20 zła.
tuk

Akcje bankowe i kolejowe :

A D glo-austrjaekie . . . . .  za 
B oden-C red it au s trjac . . „ 
F ra n c o  a u s trjack ie  . . . .  „ 

,, w ęg iersk ie  . . . .  ,, 
N atio n a lb an k  . . . . . . . . . . .
U n io n b a n k ...........................za
A rcyk siee ia  A lb rech ta  200 
D n ies trzan sk a  . — . . .  200
E p e rie s -T a rn o w  200
F erd in an d  N ordbahn  1000 
G al. K arl L udw ig  . . .  210 
K aschau  O d e r b e r g . . .  200 
Lwow. C zerń . J a s s y . .  200
K u d o lfb a h n ...................... 200
S taa tsb a h n  (500 f r . ) . .  200 

„ I I  e m is j i . . 200 
S iidbahn  (L o m b ard .). 800 
VVeg. gal. I. Ł u p k . . . 200 

„ F o rd o s tb a h n  . . .  200 
O stbahn (500 fr.) 200

120 z ła . 
80 „ 
80 „ 
80 „

200 zła. 
z ła .

zł. m .k . 
z ła. s r . . 
zł. m .k .

„ s r . . .  
zł. m .k .

p łacą  
Zła. c.

żądają 
Zła. <•

305 ___ 312 _

282 — 285 —

98 25 98 75
104 25 104 50
109 50 110 —

141 26 141 75
169 75 170 25
20 50 21

154 25 154 75

47 50 48
62 ___ 63 —

978 — 979 —

139 — 39 50
121 50 122 —

42 — 43 —

2037— 2041—
233 25 233 75
139 — 139 50
144 — 144 50
161 — 162 —

.323 50 324 —

153 50 164 ___

98 — 97 —

109 _ 109 50
61 — 62 —

Listy zastaw ne:
A llg. oest.B d . K r. lo s .. .  h%

„ „ 33 la t  los . . .  5 X
« b gm- 4 0 ..........  „

G alic. B an k u  H y p   6 j f  w.
„ B a n k u  W łość . . .  6 %  „

N a tio n a lb a n k .................  5 j |( m .
„ „ . . :  2 . . .  8 X  w.

Obligi pierw szeństw a:
A rcyks. A lb re c h ta . . . .  100 w . s
D n ie s trz a ń sk ie ..............  5 %  „
G al. K ar. L u d .................  5 X  b

„ I I . em ............... .... .. 5 X  b ■
„ 1871 I I I .  . . . . . . .  b ■

L w ów .-C zem .-Jassy :
„ 1 1 8 6 5 ............... 5 X  sr. i
„ I I1 8 6 7  ............... b %  b
„ I I I  1 8 6 8 ..............  h%  „
„ IV  1 8 7 2 . . . . . . .  5 X  b

W ęg.-galic . Ł upków . . „
„ N o rd o s tb h .. .  300 b%  „ 

O stbabn  . . . .  300 b%  „

.. s r . .
a . .

k . . .  
a.  . .

WARSZAWA, 23 lu tego.
L is ty  zas taw n e  se rji 1 . .

b  2 . 4 * . .  
k u pon  u b i e g ł y . . . . . . .

n o w e ................    5 %  . .
kupon  u b ie g ły ..............

„ l ik w id a c y jn e . . . .  . .  
k u pon  u b i e g ł y ............

p ła
Z ła.

są
c.

żad.
Zła.

Lją
c.

94 50 95 —
85 — 85 60

88 50 __

92 50 — —

— —
95

-

79 40 79 60
51 25 51 50

106 — 106 50
103 25 103 50:
103 25 103 50'

76 75 77 ---
88 50 — —

•' 77 50 ! — —

74 50 75 __

72 25 72 7 ty
66 50 66 76

!łrs k R sr k.
94 15 94 45
93 65 93 95
— 57 .— —
92 30 92 60
_ 72 — —-
78 70 79 —
— 81 — -—

W  drukarni „Kraju“ pod arzadem St. Graliehowskiego.


